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OLLE NYM AN: D er w es td eu tsch e  Fóderalismus. S tu d ien  zu m  Bonner-  
Grundgesetz.  Skrjfter U tgivna av Staatsvetenskapliga Fóreningen i  Up­
psala X L  —  Stockholm  1961, s. 266.

D otychczas n ie  było w  R epublice Federalnej pracy pośw ięconej w yłącznie 
zachodnioniem ieckiem u federalizm ow i. P ierw szą taką rozprawą jest w łaśn ie  re­
cenzow ana praca pióra profesora U n iw ersytetu  w  U ppsali, OUe N ym ann, znanego 
także z innych prac z dziedziny praw a państw ow ego.

Baza źródłow a i  literatura przedm iotu jest bogata. A utor w ykorzystał dzien­
n ik  urzędow y NRF (B u n desg ese tzb la t t), protokoły posiedzeń Parlam entu  Zw iąz- 
kow ego i Rady Z w iązkow ej oraz ich kom isji, orzeczenia i w yrok i T rybunału K on­
stytucyjnego, w ażniejsze zachodnioniem ieckie dzienniki, przew ażnie liberalne, np. 
„Frańkfurjter A llgem eine Zeiitung”, „Die W elt” i  czasopism a oraz szereg rozpraw  
i m onografii. S ięgnął także do literatury poza zachodnioniem ieckiej, g łów nie anglo­
saskiej i  szw edzkiej.

K onstrukcja pracy jest logiczna i  przejrzysta. Praca składa s ię  z następują­
cych rozdziałów: 1) P ow stan ie  i s ta tus  R epu b lik i  Z w ią zk o w e j ,  2) Z w ią z k o w y  u s t r ó j  
w  ogólności,  3) P odział uprawnień, m ię d z y  z w ią z k ie m  i k ra ja m i w  ogólności,
4) Rada Z w ią zk o w a ,  5) Zachodnic-niemiecki federa l izm  —  f ikc ja  c zy  rz eczyw is tość  
oraz załączników . Z adaniem  rozpraw y, jak m ów i autor,

„jest w  p ierw szym  rzędzie badanie praw nych podstaw  zachodnioniem ieckiego  
fed era lizm u . . .  D alszym  ce lem  jest także badanie praktyki konstytucyjnej 
w  stosunku do aktów  konstytu cyjnych  przynajm niej w  głów nych zarysach”

Szkoda, że autor ograniczył s ię  ty lk o  do g łów nych  zarysów  praktyki. Przy  
szczegółow ej analizie tego problem u, m usiałby był dojść do w niosku, że w  R epu­
blice Federalnej następują „przełam ania kon sty tu cji” (V erfassungsdurchbrechung ). 
Szereg ustaw  zw iązkow ych  w ydano z naruszeniem  U staw y Zasadniczej: ustaw ę zw iąz­
kow ą z 1952 r. o u stalan iu  granic sądów ; zw iązkow e u staw y o aptekach z  1953 r. 
i 1955 r.; ustaw ę zw iązkow ą z 1956 r. o  zam ykaniu sk lepów ; ustaw ę zw iązkow ą z 1957 r.
o pow ołan iu  do życia  fundacji Preussischer K u l tu rb es i tz ;  zw iązkow ą ustaw ę o radiu  
z 1960 r. Przy ich  u chw alan iu  dochodziło do sporów  pom iędzy zw iązk iem  a krajam i; 
znalazły  one oddźw ięk  n aw et w  orzecznictw ie Z w iązkow ego T rybunału  K onsty­
tucyjnego. W reszcie z naruszeniem  U staw y Zasadniczej zw iązek  zaw iera um ow y  
kulturalne z państw am i zagranicznym i bez porozum ienia się z zainteresow anym i 
krajam i, do czego jest w yraźn ie zobow iązany w  m yśl przep isów  konstytucji b oń- 
skiej. Do października 1960 r. zw iązek  zaw arł tych um ów  13, a z 14 in n ym i pań­
stw am i prow adził w ów czas rozm ow y w  podobnym  celu  *. Z naruszeniem  przepi­
sów  U staw y Z asadniczej kanclerz A denauer z ram ienia zw iązku  i zw iązkow y m i­
n ister sp raw ied liw ości F, S ch affer jako „pow iernik” krajów:, jednak bez ich zgody, 
w  dn. 25 V II 1960 r. podpisują notarialną um ow ę o utw orzeniu  pryw atnej spółk i 
D eutsch land-F ernsehen  G m bH ,  która m iała  em itow ać od dn. 1 I 1961 r. na całą  
R epublikę F ederalną tzw . drugi p rogram 2. T rybunał K onstytucyjny uznał jednak  
postępow anie rządu A denauera za n iepraw ne i w  sw ym  orzeczeniu podkreślił su ­
w erenność ku lturalną krajów . N iem niej w  zasadzie lin ia  rozw ojow a NRF b iegn ie, 
naszym  zdaniem , podobnie jak w  innych federacjach  kap italistycznych  od fed era­
lizm u do unitaryzm u.

Do m arca 1961 r. U staw a Zasadnicza była dw anaście razy now elizow ana i uzu­
p e łn ia n a 3. K ilka dalszych projektów  now elizacji i  uzupełn ień  U staw y Z asadni-

1 „ B u l l e t i n  d e s  P r e s s e -  u n d  I n f o r m a t i o n s a m t e s  d e r  B u n d e s r e g i e r u n g ”  n r .  196/1960.
> M . B  o  r  a  1, K .  M . P o s p i e s z a l s k i ,  Z a ta r g  t e l e w i z y j n y  p r z e d  T r y b u n a ł e m  K o n ­

s t y t u c y j n y m  N R F .  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  6/1961.
1 Z w o l f t e s  G e s e t z  z u r  A n d e r u n g  d e s  G r u n d g e s e t z e s  v .  6 I I I  1961. „ B u n d e s g e s e t z b l a t t ”  

n r  13, 11 H I  1961. i i

(S . 181).
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CZej przedłożył rząd federalny parlam entow i do uchw alenia. P ow iększan ie upraw ­
nień zw iązku, na co zresztą w skazuje autor, następuje w  adm inistracji, sądow ­
nictwie, zw łaszcza zaś w  ustaw odaw stw ie i finansach 4. S łuszn ie podkreśla autor, 
»że ustaw odaw stw o coraz bardziej staje się spraw ą zw iązku” (s. 189).

O przew adze zw iązku nad krajam i w  zakresie ustaw odaw stw a św iadczy cho­
ciażby fakt, że D ziennik  U rzędow y R epublik i Federalnej zaw iera w  roku od 3 
do 4 tys ięcy  stron, D ziennik  U rzędow y (G ese tzb la t t ) każdego kraju  zaś norm alnie  
od 150 do 200 stron. W tych  ostatnich zaw arte są  n ie tylko ustaw y krajow e, lecz  
także m ało znaczące zarządzenia policyjne i  u staw y  w ykonaw cze natury tech ­
nicznej. W okresie od 1955 do 1957 r. w niesiono do L an dtagu  w  N ad ren ii-P a la ty -  
nacie — 48 projektów  ustaw , z  których uchw alonych zostało 30 5. Landtag  hesk i 
zaś w  okresie od 1954 do 1956 r .0 uchw alił jedynie 22 ustaw y. D la porów nania n a ­
leży podać, że w  okresie czterech lat, 1953— 1957, w n iesionych  zostało do P arla­
m entu Z w iązkow ego 875 projektów  ustaw , z których uchw alonych zostało 483 7. 
Słusznie autor pisze:

„Punkt ciężkości kom petencji w  dziedzinie adm inistracji należy do krajów
i tutaj kraje u siłow ały  w  w ięk szym  stopniu bronić sw oich  up raw nień” (s. 190).

Jednak nie podaje, że związek poprzez stosow anie zasady „związku rzeczow ego” 
(„kraft Sachzusam m enhangs”, „ im plied  p o w ers”) przy tw orzeniu  urzędów , po­
przez zw iększan ie biurokracji zw ią zk o w ej8, poprzez przyznanie zw iązkow i w  U sta ­
w ie Zasadniczej (art. 84 ust. 5) praw a w ydaw ania szczególnych instrukcji w  sp e­
cjalnych przypadkach, poprzez zaw ieran ie um ów  adm inistracyjnych (V erw altungs-  
a b k o m m en ) pom iędzy związkiem a k ra ja m i!l, w  poważnym stqpniu ograniczył upraw­
nienia krajów  w  adm inistracji. P raktyka p aństw ow a w pełn i odzw ierciedla pogląd 
autora, że w  system ie fin an sow ym  nastąp iła  ekspansja zw iązku  kosztem  krajów  
(s. 192). Z w iązek potrafił w  znacznym  stopniu uzależnić od siebie finan sow o kraje. 
U zależnia je g łów nie poprzez dotacje i  subw encje, które zw iększają się z każdym  
ro k iem 10. O tym , w  jak i sposób subw encje i dotacje uzależniają kraje od zw iązku  
św iadczy  chociażby fakt, że silne finansow o kraje m niej uzależnione od pom ocy  
finansow ej zw iązku, np. P ółnocna N adrenia—W estfalia, przeciw staw iają  się bar­
dziej unitarystycznej po lityce w ład z  centralnych, n iż kraje finansow o słabe, jak np. 
Szlezw ik -H olsztyn . W ch w ili obecnej m ożna już m ów ić o faktycznej, chociaż n ie ­
praw nej centralizacji w  system ie fin an sow ym  N R F n . C entralizacja w  system ie  
finansow ym  jest n iezw yk le istotnym  i skutecznym  narzędziem  w  ręku w ładz  
centralnych, w  ich  w ysiłk u  przekształcania federacji w  państw o jednolite.

* K . N o w a k ,  E w o l u c ja  u s t r o j o w a  N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a ln e j  „ s p r a w j  M ię d z y ­
n a r o d o w e ”  n r  11/1960.

5 W . F r o t z h e i m ,  I m  J u n i  1947 b e g a n n  d i e  P a r l a m e n t s a r b e i t  „ S t a a t s z e i t u n g ”  ( „ S t a a t s -  
a n z e i g e r  R h e i n l a n d p f a i z ” ) 18 V  1957, s . 13.

J P .  H . M e r k l ,  E x e c u t i v e - l e g i s l a t i v e  f e d e r a l i s m  i n  W e s t  G e r m a n y .  ” T h e  A m e r i c a n  
P o l i t i c a l  S c ie n c e  R e v i e w ”  V o l.  L I I I ,  n r  3/1959 s .  734.

7 B u n d e s g e s e t z g e b u n g  w a h r e n d  d e r  z w e i t e n  W a h lp e r i o d e  d e s  D e u t s c h e n  B u n d e s t a g s  
1953/1657. „ B e i t r a g e  z u m  B u n d e s a n z e i g e r ” , n r .  160, 28 V I I  1957, s . 5.

8 O d  9 I X  1950 d o  1 X  1952 r .  l i c z b a  u r z ę d n i k ó w  i  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  w  a d m i ­
n i s t r a c j i  z w ią z k o w e j  w z r o s ł a  z  44950 d o  82758. Z  p o c z ą t k i e m  p a ź d z i e r n i k a  1959 r .  l i c z b a  t a  
w y n o s i ł a  171471. S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  fU r  d ie  B u n d e s r e p u b l i k  D e u t s c h l a n d  1952, s .  372, 
„ B u l l e t i n ”  n r  140/1960, s .  3799.

■ O d  c h w i l i  p o w s t a n i a  p a ń s t w a  b o ń s k i e g o  d o  p o ło w y  1957 r .  Z w i ą z e k  1 k r a j e  z a w a r ł y  
m i ę d z y  s o b ą  o k o ło  300 u m ó w ,  p r z e w a ż n i e  u m ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  H . S c h n e i d e r ,  
S ta a t s v e r t r i i g e  u n d  V e r w a l t u n g s a b k o m m e n  z w i s c h e n  d e u t s c h e n  B u n d e s l d n d e m ,  „ D ie  O f f e n t -  
l i c h e  V e r w a l t u n g ” , n r  23—24/1957.

19 W y n o s i ł y  o n e  (w  m i l .  D M ): w  1952 r .  —  885,7, w  1954 r .  —  1305,4, w  1957 r .  —  1343,3. 
P r o j e k t  b u d ż e t u  z w ią z k o w e g o  n a  r .  1959 p r z e w i d y w a ł  o g ó ln i e  p o m o c  d l a  k r a j ó w  n a  s u m ę  
2489,4 m i n  D M . S t a t .  J a h r b . ,  1956, s . 390 i  1959 s .  377, „ B u l l e t i n ”  n r  167, 1959, s . 1671.

11 K . N o w a k ,  D e c y d u j ą c a  r o la  z w i ą z k u  w  s y s t e m i e  f i n a n s o w y m  w  N i e m i e c k i e j  R e p u ­
b l i c e  F e d e r a ln e j .  „ F i n a n s e ”  n r  8/1961.
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Słusznie au;tor podkreśla, że CDU  w  ch w ili obecnej reprezentuje bardziej uni­
tarne tendencje niż w  okresie uchw alania U staw y Zasadniczej (s. 192) i że SPD  
i FDP  w ystępują teraz w  w iększym  stopniu, niż na początku, w  obronie federalizm u  
(s. 195, 196). C harakteryzuje naw et bardzo krótko ew olucję poglądów  SPD  wobec 
federalizm u (s. 195—196). A utor n iestety  n ie zanalizow ał jednak przyczyn tej ew o­
lucji zachodniom em ieckich partii politycznych  w obec fed era lizm u 12.

Jakkolw iek  dyskusyjne są n iektóre poglądy autora, że federalizm  w  NRF jest 
obecnie „czynnikiem  o n iezaprzeczalnym  znaczeniu” (s. 206—207), że Rada Związ­
kow a jest „efektyw ną instancją kontrolną w obec unitarnego rządu zw iązkow ego” 
(s. 200—201), że kraje uzyskały  w p ływ  na politykę zw iązku  (s. 189, 192), to  jednak  
ze w zględu  na bogactw o w yk orzystanego m ateriału, trafne na ogół poglądy i jasny  
styl, trzeba zaliczyć om aw ianą pracę do pow ażniejszych  osiągnięć w  literaturze, 
pośw ięconej ustrojow i NRF.

PIOTR S. W ANDYCZ: France an d  H er E astern  A llies 1919— 1925. French-  
C zechoslovak-Polish  Relations from  the  Paris Peace Conference to  Lo- 
carno. The U n iversity  of M innesota Press. M inneapolis 1962, s. 454.

Fakt, że badania dziejów  okresu m iędzyw ojennego koncentrow ały się dotych­
czas g łów nie na w ydarzeniach  bezpośrednio zw iązanych i poprzedzających w ybuch
II w ojny  światowej,, m ia ł n iew ątp liw ie  ujem ne skutki prow adząc do pew nego  
niedocen ien ia  ogóln iejszych i g łębiej tkw iących  przyczyn nałam ania się Europy 
,bw ersa lsk ie j” i do w yolbrzym ien ia  roli poszczególnych p o lityk ów  i ich jednost­
kow ych decyzji. B ezspornie słuszn iejsze byłoby badanie w ychodzące od sam ej 
genezy struktury politycznej Europy tego okresu. Dobrze s ię  stało, że najw yb it­
n iejsze dotychczas dzieło bezpośrednio dotyczące m. in. polskiej polityk i zagra­
nicznej, m ianow icie  Francja i je j  w schodni so juszn icy  1919— 1925 P. Wandycza,. 
odpow iada tem u postu latow i. Baza źródłow a tej gruntow nej i wszechstronnej, 
pracy jest bardzo obszerna. Jeśli chodzi o archiw alia polskie, autor w yzyskał 
akta A djutantury N aczelnego D ow ództw a, akta gen. R ozw adow skiego, poselstw  
w  L ondynie i W aszyngtonie oraz te dokum enty centrali MSZ, które znajdują się  
w  Instytucie gen. S ikorskiego w  Londynio. Szkoda, że autor nie m ógł przejrzeć  
zespołu am basady paryskiej znajdującego się w  W arszaw ie, który dla tego okresu  
jest dość bogaty.

C hronologicznie praca W andycza obejm uje okres od początku konferencji 
paryskiej do układów  lokarneńskich (1919— 1925). O dnośnie do sam ej konferencji 
paryskiej, autor, po gruntow nej pracy T. K om arnickiego, n iew iele  m ógł dodać 
now ego. W łaściw ym  tem atem  k siążk i są francuskie próby, i ich fiasko, zorgani­
zow ania w  Europie środkow ow schodniej b loku jednocześnie antyn iem ieck iego  
i antyradzieckiego. A utor ukazuje dow odnie, jak n ik ły był w  gruncie rzeczy w p ływ  
Francji na P olskę i C zechosłow ację. F iask iem  skończyły  się prow ęgierskie próby 
zorganizow ania u n ii dunajskiej prow adząc do pow stania M ałej E ntenty. Francji 
nigdy nie udało się odebranie M ałej E ntencie jej ostrza an tyw ęgiersk iego i zw ró­
cen ie go przede w szystk im  przeciw  Niem com . N ie udały się też próby sk łon ien ia  
P olsk i i C zechosłow acji do ścisłej w spółpracy, co Francja starała się osiągnąć  
idąc na każdym  kroku na rękę C zechosłow acji, będąc pew ną bezw zględnej w ier­
ności Polski. C zechosłow acja ze sw ej strony obaw iała się w ejśc ia  w  zbytnią za ­
leżność od F rancji ze w zględu  na  N iem cy i W. B rytanię. Z drugiej strony „głów ną  
przeszkodą pojednania polsko-czechosłow ackiego była  kw estia  granic w schodnich” 
(s. 205). W zw iązku z tym  ostatnim  W andycz pisze:

15 K .  N o w a k ,  S t o s u n e k  u g r u p o w a ń  b u r ź u a z y j n y c h  w  N i e m i e c k i e j  R e p u b l i c e  F e d e r a ln e )  
d o  u n i t a r y z m u  i  f e d e r a l i z m u .  „ p r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  6/1958.

K a z im ie r z  N o w ak
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